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W I A D O M O Ś Ć

Wilno, iv Sobotę

L I S T  1 N S-T R TJ KC Y Y N'Y

pisany du jednego obywatela, mającego* byd t 
wybranym na Delegata.

K o c h a n y .  P a n i e  . Adraście !■

Zaluje mocno . że się nie mogłem <11a sła
bości zdrowia, znaydować na sejm ikach te ra - 
źnićyszych'; dowiedziałem się z radośria , źc 
m asz bydź w ybranym  na Delegata." W inszu
ję ci tego urzędu :: lecz na fundamencie szkol— 
ney  - naszey i-sąsiedzkiey. przy jaźni-, proszg 
ażebyś przyjął niektóre u w a g i, i chciał w y
pełnić kilka proźb m oich.— I. tak  :

Pro primo: W nieś prctesto i yą  przeciwko 
wszelkim  nowościom..

1‘ro secundo : W szystk ich  dołóż starań ii 
zabiegów , żeby zwalić wiadomego ci: pana 
sędfciego; który  pdydzie do as^escryi departa
m e n tu ; on to  był jedną ze skry tych  sprężyn: 
m achinująeych przeciwko memu synowcowi: 
Jeśli tego będiie ’potrzeba } uźyy  do pomocy, 
szanownego-naszego Mam t r i  a jest- to- czło
w iek szparki ,, zw ro tn y  i umie gądać. P o ro - 
zum iey się też z Panem  Tyburcym, k tó ry  m aŁ 
chrapkę na sędziego- za przegraną1 spraw ę, i; 
•aa przysądzenie m c i sześciu niedziel wieży.- 

Pro tertiCs Pomagay. w szystkićm i siłami. 
P: Pankracemu  mającemu się s ta ra ć 'o  urząd. 
Koniecznie trzeba ,, żeby się on u trz y m a ł, bo) 
m am , jak oi. wiadomo, dwie krym inalne spra-- 
w y  ex  ra t i one- dwóch przeklęty c li’ chamów  
m o ich , i organiśty. z,kościoła tw ojey parafij.. 
J a ,  a bardżi^y nieoszacowany móy ekonom 
może bydź jeszcze z te y  okazyi w- saj§lonych< 
•gałach.

Pr» quarto: S łyszałem , ae wiele jest za-
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B R U K O W E .

Dnia! ht Grudnię.

gorzelców ,• zwłaszcza z m łodzieży naszey, co- 
to  sięj naczytawszy bezbożnych pisarków , i 
liznąwszy nie co akademii ? °  niczem nie gar
da tylk’o opolepszeniu stanu chłopów , i nie-, 
kiórzy  mają wnosić tę  m ateryą na obradach, 
zamkniyże- im  gębę ,, i w ystaw  całe niebez-> 
pieczcńslwo wyniknąć ztąd m o g ą c e .... Zaw 
czasu naradź się o tem- z P. HlaitJ\icymr i z  P, 
ex m arszałkiem , z niemi.'wspólnie zagłusz N o
w ato rów , k tó rzy  chcą wprowadzać tb  , cze
go u nas d o tąd -nie łtyło,- a co bydź żadnym  
sposobem nie może iinie powinno..

Vio qum to : Żydów- broń ile m ożności, bet 
są tacy zaślepieni, k tó rzy  i tę  ostatnią pod
porę naszę chcą'z Karczem wyforóuiac. a m y
śląc o polepszeniu bytu- włościan , od poprą- 
w y  żyd ó w , chcą naprzód, zacząć..

lrx> t e x to : IŚakoniec, jeśli n ie ustnie , to 
choć ptidrziić skrycie jakie pisemko, k tóreby 
w yświecało ca łą  zuchwałość tych Jchmościów, 
którzy, to  w  swych Brukowych W iadom o
ściach tak  śm iało sobie poczynają.- Jk-, jeżeli 
zupełnie p rzy y d ę ’ do zdrowia ,, nadbiegnę dp 
W iln a , i*' wspólnik działać będziem y; lecz je
śliby stan mego zdrowia, zupełnie mnie przesz
kadzał, w yręćzay  mię i k rząlay  się staranniej.

Tu/óyi. n itob ludny  p rzy jacie l CTc. Cfc,,

Z E G A K E K ,  C B K O W S ł . .

(•B a y k a  d  a w  n i L y  s z a . } ‘

K toby się mógł! sptxłziewać , ieb y  
mechanika,, do tak- wysokiego dosko
nałości stojapiai dóyść mogła, izby ae-



gar& i, "które dotąd prosto czas tylko 
wym ierzały., dziś potrafiły mówić., 
■a to  jjeszcze mówić do serca 'i prze* 
konania. Lecz czegoz ;to zaiste sztu
ka ludzka dokazać nie może ? Poko
nywał dzielnością swojey wymowy 
Demostenes. Stawał za ogólnem do
brem  z mężną i przekonywającą wy
mową Cycero. Ale na dzisieyszych 
obradach i Demostenesów i Cycero
nów mieysce zegarki zajęły. ,'Jeźeli 
n a  odgłos lutni Orfeusza, drzewa i ka
mienie tańcow ały ,• cóź dziwnego , 
i e  człow iek, isto ta  roznmem obda
rzona , pojąć i zrozumieć to m oże, 
co czasami ;zegarek, a zwłaszcza zło
ty   ̂ a do tego jeszcze i  repetier , 
przemówi. "Nowy tego przykład ma
m y z obradów pewnego sławnegorter- 
rytoryum . Zebrany areopag, stano
wić miał o losie niezm ierney liczby 
zastawników ; w *tych .znowu .ręku 
w ybór Urzędfników aostawał. ;Zna- 
lazł się w śkdle porządkowem szano
w nych mężów , jak  .ów <drugi JCato, 
k tó ry  jakby m ur n ieprzełanlany, 
oparł się wszystkim natarczy wościom 
podłey intrygi. Dusza niezachw iana, 
umysł m ocny, serce niczem.nie ska
żone zdawały się juz nadawać inną 
i  całkiem odmienną postać obradom. 
Tąsiączne głosy, pełne dzielnćy wy
mowy, pełne wysokich myśli, i zwy-

'czaynyćh , a często powtarzanych 
w yrażeń w sposobie, któryby po na
szemu tak oddać można: „ Szano- 
„ wne Zgromadzenie, JW W . W W -i  

mnie wielce mościwi Panowie i  
Dobrodzieje , Ja. z ^mojego miey- 
sca -wnoszę, i zdania mojego, choć- 

„ by mi głowę urwano., -nie odstę- 
„ puję. „ Takie mówię głosy, ;nic .na 
umyśle stałym, ani wymódz, ani doka
zać nie mogły, przypadkiem  naczelny 
wódz party i przeciwney posiadał ów 
czarodzieyski zegarek; zegarek, któ
rego głos przenikający przewyższył 
wszystkie wyrazy naydzielnićyszey 
Wymowy, który  się'wkraść .do serca 
po trafił, i opanował umysł niczeni 
miewzruszony. Kiedy więc zmordo
wani całodzienną w rzaw ą i próżną 
gadaniną ^zapaśnicy , udali się do no
cnego spoczynku , przysposobionego 
w inem , porterem  ipończem , wysia
n y  w  poselstwie zegarek do przeci- 

“wnika , na .czarodzieyskiey łopacie, 
•udał się -w zamierzoną podróż ) żeby ?zaś ;cJo- 
• stoyność poselską z .większą odltył .okazało  ̂
ścia; paradował ,w złetey kopercie jna czte- 
t-recn bataw skich 'ta la ra c h , a gdy tprzybył tua 
.mieysce, w  następującey osnowie zagaił jpo- 
selstwo j. „P rzysłany  jestem ,do ciebie, nie- 
■wzruszoney .duszy przeciwniku , żebym na 
tw oim  umyśle to  w ym ógł, czego ani wym o
w a ludzka, ani związki seym ikowe, ani ty 
siączne obietn ice, ani naw et dzielna moc wi
na , po rte ru  i pdńczu dokązać nie mogły. 
Długoś piastował w rę k a  sprawiedliwości
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szale, z łaski tych  udzielona, k tórym  się 
dzisiay sprzeciwiasz. Długoś na tey szali w a
żył holenderskie .dukaty . k tó re  się do po
mnożenia ■'twojego .m ajątku , uczciw ie przez 

tciebie..zbieranego,,'■często; przykladałyi A sdzi- 
siay , -niewdzięczniku.! .idziesz przeciw ; . tw o
im dobroczyńcom. C óż,cię to.cobohodzi, że 
któś , vw-czasie swojego urzędowania , będzie 
wybijał -pokłony'.Bachusowi. W szakże będzie 

.godnie piastował urząd ,-Prezydenta.kontaL'er- 
n i i , wszystkie -schadzki aj swoim kós.zcie u- 
. trzym a. i zaręczam , ce -cię w .tem  szanow- 
:neRi towarzystwie , haypierwszy.jn zrobi D y
gnitarzem.. Gniewasz się, ż e z e  20 proponow a
nych, tylko, czterech.pisać i czytać vnnue,^al'ea 
za to wszyscy od deski do deski-nie dzieląspu- 
harów n łh au sty . W reść ie , jeżeli <się skłonisz 

:na zdanie twoich przeciw ników  , ; gotów  je
stem poświęcić moje usług i, aż do śm ierc i; 
słowem , całkiem do sćiebie należeć p rzy rze 
kam. W iedź zaś o tern , i i  jestem z rodu 
niepospolitego, ppchodzę z fannM .Bregieidw, 
jestem złoty .i kamefyzowany.., śmiecą się na 
•mnie ■ nawet brylanciki, wygrywam -czasam i 
kuranty., słowem nie por p o li ty. -z e, mnie .zega
rek. „ — Na tak dzielną wymowę w zruszył 
się umysł -nie ugięty. N azajutrz ' odmićńił 
swoje.zdanie publicznie, i.ogłosił ;je za' n ie
dorzeczne i nieważne z -takim umysłem, .z ja
kim go wczora popierał. ^Zegarek zatem ,ca- 

Jtą po\tać.rzeczy .odmienił.

'O  b w n  se i z 'C ,z 'E ;ir 1 e .

(Nie wiadomo czy p raw dziw e, |  ale niepo* 
sp o lite ) —

Mieszkańcy krainy , i którey na
zwiska , głęboki smutek wymienić 
mnie nie pozw ala, z boleścią serca 
objawiają poniesioną stratę pod koniec

ostatnich wybatów* przez zaginienfe 
nie wiadomo gdzie Sternika obrad, 
■który nagle w nocy z dnia 2 5, na 26 
miesiąca IX . wedliig rachuby he- 
bcayskiey i astronomiczney, z pośród 
kollegium wyborczego, z miasta zlii- 
Tcnąl, zostawiwszy wspóltowarzyszów 
w osieroceniu w nay waźnićyszóy 

«ehW5l 2gdy  dawano przepisy we 
^względzie ‘ekonomicznym ,• i t. d. o- 
raz gdy inne interessujące rzeczy 
stanowione 4>ydź miały. Zguba tak  
ważna -i setaa *czułe tak  obchodzą
ca , zmusza mieszkańców tey  ckrainy 
■ do wynurzania -najckliwszego źą łu » 
a do wezwania wszystkich obdarzo
nych  czułością, izby -raczyli się zli
tow ać , i wyśledziwszy, doniośli o 
anieyscu, gdzie sig zguba znayduje.

1W a l k a  , a b e c a d e o w  a;
Nie podobało się literze S  J źe 

z, porządkw -abecadła stanęło, wyźey 
,b od s l  niiź tedy mącić 3 wichrzyć i 
kręcić , póki nie wmówiło swoijey 
'czeredzie, źe b ńie mając właściwey 
essowatości nie może swego mieysca 
zaymowaó, i źe na ono trzeba s wsa
dzić. Polegając wszyscy na dobrey 
wierze essowatego S ,  chyt»ego po-* 
dćyścia nie tyidzieli i m niem ali, źe



tafk bydź powinno. W  tćm powsta
je wymowne M , dowodzi jak dw a,

' a dwa cztery essowaterau S \  niego- 
dziWey zdteady. Zanie miało <S, nic niej 
odpowiedziało małe s. Poważne j  rze-- 
telne- O y k tó re : niewiadomo jakim 
sposobem zatoczyłósię do zgrai esso— 
watey*. wyznało, sumiennie*. źe isto
tn ie  Z, porządku, abecadła v b daleko, 
wyżey/stoi, od j 4̂ uwierzyły nakoniec 
ttemu Wszelkiego, rodzaju abecadła r. 
przepędziły, małe s,.  z. hańbą dla po- 
w odyra i jego, czeredy v oraz kazały 
ift&łeKrii b, zająć słusznie mu należne 
z porządku abecadł a. mieysce..

W yskok czyli sus dowcipu gomuhi- 
sowatego..

- W  Hiszpanii na publicznem zgro
madzeniu grandów, gdzie o ważnych 
radzono, rzeczach, a. gdzie wielu cie
kawych,. nawet krewnych gtandów,, 
zbierało się dla, zabawy,, jakby na: 
tea tflu b . redutę,, pobili się za drzwia- 
mi izby  .stojąey lokaje.. Gdy się py
tano o przyczynę hałasu , odezwał, 
się jeden. z. grandów pseudomitro- 
wyćh drapieżnym, głosem To,ganor~ 
wie arbitrowie: poczubili' się między 
sobą,, T akow y sus dowcipu, pocho
dzący jakby z pęcherza* gazem zwar 
nynt; oś bo to ja - wydętego-■, komuź. 
do-smaku.nie przypadnie? zwlaszczai 
ze arbitram i zgromadzenia: lokajów 
uczynił..

D ozwalasię-drnJcować z  w arunkitm  dostaw ienia do K om itetu C enzury . siedmiu ex*m— 
plKTXyrtłU  m ity sc p ra w em .* yzn a czo n ych ..

X', F Ni Golańiki Czł, Kom; Cen*.

ui pilnie w  Drukarni XX. Tijaróieu.


